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Im io n a  R z y m s k ie .  

Jutro Leona Papieża.
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I m io n a  S ł . . t i a n s k < > .  

Jutro Jaromir.

GAZETA KRAKOWSKA.
O R SE R W a CPE M ETEOROLOGICZNE.
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W iadom ości zagraniczne.

—  Paryż 23 M arca. —
Względem pogłoski o wypowiedzenia woj

ny przez cesarza marokońskiego , zawiera 
list > Tulon a  21 b. ni. co następuje:  T u t e j 
sze władze otrzymaly.wczoraj wiadomości na
der ważne. Paroplyw Sfina: stanął  w dniu 
16 W Mahoń przybywBjąo z  Algieru.  T y le  
tam dowiedziano się właśn ie , ze  cesarz ma- 
rokoński  wypowiedział wojnę Francyi .  T ę  
wiadomość otrzymał konsul  amerykański  od 
swego kolegi w T a n g e r ,  n kapitan gabary 
Lemproie prosił kapitana paropływu S fin x ,  
żeby tę wiadomość doniósł prefektowi mary
narki  W Tulonie.  Cesarz marokoński  nie po.  
przestając na przesyłaniu Abd-el Kaderowi 
wojska i amunicyi,  dozwolił teraz wysłańcom 
je g o ,  W meczetach swego państwa głosić świę
tą  wojnę. Kiedy konsul nasz stosownie do 
iustrukcyi  swego rządu czynił mu w tym 
przedmiocie przedstawienia i wezwał go aby 
Bię otwarcie za lub przeciw emirowi oświad
czył ,  z r a z u  dał dwuznaczną odpowiedź, ało 
w końcu oświadczył, ze stosownie do życze
n i a  wszystkich wiernych widzi się w konie* 
osności  ogłoszenia świętej wojny i działania 
agodoia  z Abd-el-Kaderem i bejem T u n i s ,

aby zmusić niewiernych do oddalenia się z 
północnej Afryki. — Eskadra  rezerwowa do
wodzona przez admirała Rozamel liczy 4 0- 
kręty a to jest  więcej niż dostatecznem do 
bombardowania Tangeru .  Wszystko zdaje 
się wskazywać,  że A b d - e l - K a d e r  osobiście 
był w Marokko,  dla porozumienia się z ce
sarzem. Musiemy przewidywać,  ze wojna 
na północy Afryki z większą gwałtownością 
niż kiedykolwiek rozpocznie się. Honor  i 
interes Francyi wymagają,  aby izba deputo
wanych podała rządowi^ ś r odk i , do silnego 
wystąpieniu w tej sprawie.

  Londyn 21 Marca. —
Królowa w środę udzieliła posłuchanie 

posłom wirtemberskiemu , bawarskiemu,  ha
nowerskiemu i hiszpańskiemu i przyjęła od 
nich pisma ich monarchów.

Chartyści stawieni przed sądem z powo
du rozruchów w Sheffield,  zostali przez prz * 
„ięgłych uznani winnemi występku przeci
w n y c h  prawu sprzysiężeń i zawichrzeń,  j e 
dnakże wyrok nie został jeszcza na nich wy
dany.

—  Dnia 23 M arca. —
Przy okoliczności przedłożenia w izbia 

wyższej petycyi przeciw prawu zbożowemu; 
oświadczył lord Me lbourne , i o  nie jes t  aa-



tniarem rządu przedstawiać projekt  zmiany,
0 tern ba disej  zniesienia tego prawa i po
wtórzy.  co już  był kilkakrotnie oświadczył, 
iż podług jego osobistego mniemania,  zupe ł 
ne zniesienie tego prawa byłoby bardzo r ie -  
roztrop.,et.i ,  ale niejakie modyfikatye przy 
stosownych okolicznościach wydawałyby ma 
się korzystnemi.

Xiąże  Wellington miał dziś posłuchanie 
u xięcia Alber ta,  któremu złożył dyplom do- 
ktorski  prawa,  który mu przez uniwersytet 
Oxfordzki  nadany został.

M orniug Chronicie mówi znów o potrze
bie traktatu handlowego między Anglią i 
Hiszpanią ,  przyczein , nieco bliżej rozbiera 
stosunki finansowe tego ostatniego kraju.  Po«> 
dług tego dziennika odwołującego się Jo dzie
ła pana Henderson ,  który długo był konsu
lem w Kartagienie,  ludność Hiszpanii  docho
dzi 16 milionów, i przy rozumnym systemie 
celnym wypadłoby na głowę najmniej 20—25 
szylingów za używanie wprowadzonych tani 
obcych artykułów, tak że rocznie za 16—20 
milionów funtów szterlingów towarów, mo- 
żnauy do Hiszpanii  wprowadzić,  co przy 
średnim cle 25 pet. przyniosłoby rządowi hi
szpańskiemu więcej niż 4 miliony funt. sztr. 
kiedy tymczasem przy teraźniejszym systemie 
zabraniającym obcych towarów, rząd hiszpań
ski  zaledwie ti0;000 f. z tego źródła rocznie 
otrzymuje.

X i ą ż ę  Ernes t  sasko - fcoburski wróci! tn 
z swoich wycieczek aa prowincyi gdzie od
wiedzał  znakomitą szlachtę;  słychać że nie 
zatrzyma się w Anglii dłużej j ak  do wielkiej 
nocy. Pogłoski  o jego skłonności dla xię- 
żniczki  Augusty Cambridge,  ogłasza Courier 
za nieuzasadnione!

M orning Post zaprzecza pogłosce powta
rzanej  przez kilka dzienników francuzkich 
jakoby xiężna Kent miała zamiar towarzy
szyć xiężniczce Wiktoryi  sasko-koburskiój  do 
Paryże.

Wydaną  została w Londynie nowa map- 
pa Chin na której bieg r zek ,  i k ie runek 
d r ó g ,  skreślony jes t  podług podań poselstwa 
lorda Macar tney.  Położenie twierdz,  i naj
ważniejszych punktów obronnych dokładnie 
je s t  tam oznaczone,  n nazwiska miast ułożo
ne są  tak, Łeby w przeczytaniu brzmiały ile 
moznosei najpodobniej do nazwisk jakie im 
W Chini nadają. Cale państwo podzielone 
jes t  na 23 p towinrye ,  z których znowu k aż 
da  dzieli się na rozmaite T i c h ,  Czech, Ting ,
1 Tein , co odpowiada mniej wiecej departa- 
n ieu tom,  powiatom,  obwodom i gminom.

Jedna z tycłi prowincyi zwana Czikiang,  ob
szerna przestrzeń w której  uprawiają he rb a 
t ę ,  zawiera ludność bardzo podobną do fran- 
tuzk ie j .  Cała ludność państwa podług ce
sarskiego rocznika wynosi 375 tn i l imów 
mieszkańców, co jest  nieledwie trzecią czę
ścią całej ludności kuli ziemskiej.

W  sobotę odbyło się wielkie zgromadze
nie tutejszych katolików, na którćm postano
wiono podać adresy do Królowej, xięcia A l 
berta i xiężnej  K en t ,  adresy te popierane 
były przez p. Morgan John 0 ’Con ne l l , k tó 
ry między innemi zwrócił  na to uwagę ,  iż 
żaden katolik nie miał udziału w zaburze
niach chartystowskich, chociaż to wyznanie 
bardzo jest  rozgałęzione w Wallii i Mon- 
moulh.

Pułkownik Stoddort miał zostać wypu
szczony na wolność przez rządzcę Buchary z 
warunkiem żeby uorganizował korpus artyleryi.

Na  granicy kanadyjskiej rząd angielski  
zdaje się że myśli o wzmocnieniu swoich 
stanowisk. Z nowego Brunszwigu także do
n o s z ą , że tamtejsze zgromadzenie rządzące ,  
zuaczną większością przyjęło bil upoważnia,  
jący gubernatora do zawerbowania korpusu 
1,200 ludzi wcelu strzeżenia północno wscho
dniej granicy.

— M adryt 15 Marca. —
Pan Arguelles w dniu dzisiejszym prze

mawiał  w izbie przeciw panu Martinez de la 
Rose ;  h abia Toreno  zapewnie mu odpowie. 
Ciągle mów ią ,  że exaltyści zamierzają uczy
nić powstanie mimo to nie okazuje się ni
gdzie obawa. Eco del Comercio nie zaprze
staje opozyryi,,

Eco del Aragon  z dnia 17 marca zewieru 
rozkaz dzienny z g łównej  kwatery w Terue l ,  
podług którego trzecia dywizja w dniu 7 b. 
ni. pod Alto Buey zadała znaczną klęskę nie
przyjacielowi. Karliści mają  tylko 8 bata
lionów w około Castellote.

Pan Safont znany bankier hiszpański prze
jeżdża ł przez granicę przed kilku dniami j a* 
dąc z Paryża d j  Madrytu. Czynił  on usiło
wania w celu wyjednania pożyczki d l a s w eS° 
rządu.

—  Muniesa M arca. —\ „ .
(Główna kwatera xięcia Yittoryiź- "  " J '

wiekszemi tylko wysileniami zd j lŁ “ =oiy  c ięż
kie d z i a ł a , które k i l k a k r o t n i e  b y ły  W nie! ®*‘
pieczeństwie zapadnięcia pod ś n ie g , ez J 
przyprowadzić.  Musiano, łamać so^J®, _r 83 
przez lód, dla o t r z y m a n i a  przystępnej sciess- 
k i ,  i zapewnienia bespieernej^ drogi stu lu 
dziom którzy dopomagali koniom w tej prze



3

prawie.  Zimno jest  nadzwyczajnie ostre. Kil* 
kunastu lodzi zmarzło,  ale to nie zmniejszyło 
ogólnego entuzjazmu.

Rozmaitości.

—  Amator muzyki,  pierwszego rzędu elegant 
i  niezły śpiewak,  był niedawno zaproszony 
na świetny wieczór ,  na którym miał wyko
nać tercet z panią Dainoro i panem Marjo.  
Towarzys two było dobrane ,  tualety wytwor
n e ,  damy zachwycające.  Amator unosił się- 
nad pięknością zabawy, w tein dano mu znać, 
iż kolej przyszła do śpiewu. Dobrze ,  rzekł  
do siebie,  tylko odważnie ,  lecz wprzód m u 
szę  mieć "chustkę do nosa; niestety! Elegant  
zapomniał  chustki ,  a czas naglił. P. Marjo 
i  pani  Damoro,  siedzieli juz  przy fortepianie. 
Biedny elegant słyszy juz  preludja Jo nkom • 
p a nj am enl u , cóż tu czynić! Przypadkiem 
znajduje się w jego kieszeni Diennik mód; 
ociera sobie nos dziennikiem, wraca do sa
lonu , siada między artystami i przygotowuje 
się do walki muzycznej z miną najpoważniej
szą .  Ledwo chciał usta otworzyć,  aż tu 
Mar jo  parsknął  śmiechem,  pani Damoro spo
gląda na amatora i wpnda także w śmiech 
konwulsyjny,  który wkrótce rozległ  się w 
calem towarzystwie.  Cóż tedy zaszło? Oto 
numer  dzieunika , którego elegant uży ł ,  był 
Świeży z, pod prassy, tak więc tylul: » Dzień*
nik mód*, przedrukował  się na nosie eleganta, 
to jest  pieiwszy wyraz tytułu na prawej a 
2gi na lewej  stronie nosa. Przejrzawszy się 
w  lustrze,  chciał powtórnie sięgnąć po chus t 
k ę  i omdlał z gniewu. Nazajutrz znajdował 
się na drodze * o Marsylii, zkąd zamyśla od
płynąć do Afryki.

— Nowa drama Ludwika  Linje ro l ,  t eraz 
przedstawiona we Lwowie w teatrze polskim 
podobała się bardzo. Aktorowie gral i  wy
bornie, a  teatr był przepełniony.

  Stare mody. Starzy wiedzieli bardzo
dobrze ,  co dogodnem i przyjemnem jest  dla 
człowieka. Dowodem tego są  jeszcze podziś- 
dzień dawne meble ,  ubiory, tudzież inne 
przedmioty, równie jak i to, iż do wielu sts- 
rożytnych rzeczy powracamy. Niektóre mo
dne rzeczy dokonały już zwego obiegu ,  i 
t e r az  znowu na tein miejscu stanęły, <sk*d 
wyszły.  Nieraz w niedzielę widziemy staro 
metrony w takich samych wierzchnich sur

kniacn, jakie dziś najmodniejsze damy noszą. 
Nakomec jakiegoż kształtu chwyci się moda? 
gdy wszystkie kombinacye wyczerpie, znowu 
od tego,  co już była, zaczynać musi. ł tak 
zdaje s ię ,  że panowie krawcy w wynalazku 
nowych krojów, dowcip swój już wyczerpali. 
Dla tego też robią tak niekształtne gunie 
(paletots), ja ki 11 Górale zakrakowsc; już  od 
wieków bójki noszą.

— Wan-Mander opowiada, że Anna Smyters 
małżonka holenderskiego rzeźbiarza wymalo
wała kra jobraz ,  przedstawiający wiatrak ,  do 
którego po schodach idzie młynarz z wor-  ' 
k i . i n ,  koń z wczein stoi obok niłynu i  kilku 
wieśniaków widać na gościńcu; cały obraz 
był tak drobny, iż można było zakryć go 
ziarkiem pszenicy.

— Ajent  bankowy P. C. w Paryżu, wraca
jąc  niedawno do domu, ujrzał  w oknie swo
jego mieszkania jegomości palącego sygaro 
i  mającego da niego ‘zadziwiające podobień
stwo. Takież rysy, postać i własny szlafrok 
pana C., ledwo nie pozbawiły zmysłów prza- 
straszonego ajenta. Pan C. otwiera drzwi i  
zostaje jak wryty, nakoniec 'wyjaśniła się 
niespodzianka, ów gość był brateni ajenta,  
oba byli bliźniętami, a pan G. myślał,  ża brat  
umarł  już przed 20 laty w Ameryce.

—  W  lodzie niedawno oderwanym w  górach 
na granicy Wioch ,  znaleziono - człowieka,  
którego ciało i odzież nie były jeszcze s^e- 
psule; z paszportu znalezionego w jego  k a 
mizelce a datowanego r. 1007, okazuje się, 
że zamarzły był żołnierzem hiszpańskim. Zo-- 
stawuł przeto w lodzie przez lat  233.

  Stawny żeglarz napowii trzny p. Green
czyi ił w tych dniach rozprawę w Londynie,  
w której dowodził, iż z łatwością można od
być żeglugę napowietrzną 2 Ameryki do E u .  
ropy w przeciągu dni 'ich. Green utrzymuje,  
iż za pomocą 2ch ruchomych skrzyde ł ,  mo
żna sterować w warstwie atmosfery wolnej od 
wiatrów. ( N i e c h  . s p r ó b u j e . . . . )

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 9 do dnia 10 Kwietnia.
Bystrznnu vski Masymilian ob., S lask i Adam ob..

Kowalska Ludwika ob., Olechowski ob. z  Polski -
Rogge Henryk z Pruss.

W yjechali z  Krakowa.
Dysterloff Konstancja ob., Golucliowskl T e o d o r  

ob., ŻRamirowski Paweł ob ., Ożarowska Cecylia Łr.j 
do P o lsk i; —  Przybylski Franciszek do Pruss.
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W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  t  P C L I C Y I  

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa % Jego Okręgu.

W  wykoribniu reskryptu Senatu Rządzą-  
cego z dnia 27 grudnia 1839 ro n , do Nru  
7,246 D. G. zapadłego,  podaje ao wiado- 
mości powszechnej ,  iż z dniem 1 lipca b. r 
1S40 będzie ogólna sumina zip, 8,°.0(J wmo -  
necie s re t roe j  courrant  różnych Instytutów 
tutejszych własność stanowiąca do wypoży- 
zenia oa realności tu w bkraju położone i 
bezpieczeństwo hypoteczne zapewniające,  wzy
w a j ą  się przeto pretendenci ażeby podania 
Stosownie z dołączeniem dokumentów pewność 
hypoteki wykezująeych wcześniej uczynić nieo- 
mieszkal i .

K raków  d. 4 lutego 1840 r.
Senator Prezydujący 

J.  K s i ę ź a r s k i ,
(3r.) Referendarz L .  W o lff .

N r  o 1051.
W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SK A R BU  

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Zawiadomiony rapportem kassy Dochodów 
Niestałych z dnia 21 lutego r. b. Nro 106, 
iź  kontrybuer.ci podatków sl. rbowych w brew 
dawniejszem rozporządzeniom takowepo więk
szej  części zdawkową monetą i bez kuii- 
sygnacyi p rzynoszą ,  ostrzega tychże,  aby Jo 
rozporządzenia Senatu Rządzącego z dnia 14 

 ̂ s ierpnia 1S35 Nro 6,302, ż r. H 3 4  wydane
g o ,  mocą k tórego  kassy publiczne nie wię
cej j ak  złpols. t  monetą zdawkową na k a ż 
dych złpols. 10 przyjmować mogą ściśle się 
stosowali ,  które to rozporządzenie,  aby do 
powszechnej dosz to wiadomości przv odgłosie 
t rąby  w mieście Krakowie i jego przedmie

ściach zapnblikowanem tudzież w Gazecie k r a 
jowej i w Dzienniku Rządowym zamieszczon ra 
zostaje.

Kraków in ia  27 lutego 1840 r.
Senator  prezydujący 

K i e ł c z e w s k i  
Paprocki Referenci.

Nro  1524.
t r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta K takow a i  jego  Okręgu.

Gdy w massie Ignacego Zywickiego w dniu 
12 września 1811 roku w mieście aitejszeni 
bez testamentu zmarłego znajduje się kwota 
złotych polskich 62ó gr.  20, przeto po wy
słuchaniu wniosku urzędu publicznego, wzy~ 
w .  sukcessorów rzeczonego Ignacego Zywio- 
kiego, prawo do spadku tego mieć mogących,  
aby w term,uia miesięcy trzech od daty ogło
szenia rachując,  z stosownemi dowodami po 
odebranie spadku tego do Trybunału I. l a -  
slancyi zgłosili s ię ,  w przeciwnym bowiem 
razie massa ta j ako bezdziczna na rzecz skar 
bu Wolnego Miasta Krakowa przyznaną zo 
stanie

K raków  dnia 36 marca 1840 r.
Sędzia prezydujący 

D u d R e w i c z .
(Ir.) Sekr.  Tryb .  Librowski.

n u t a r y u s z  p u b l i c z n y  
Wolnego M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości,  iż wskutek  u-  
chwały rady familijnej w Sądzie Fakoju  
Okręgu  I. na dniu 26 marca r.  b. zapndłej 
rzez T iy buna l  zatwierdzonej ,  odbywać się 
ędzie w domu poJ L.  35 przy nlicy Grodz

kiej  w dniu 14 b. m. i r. o godzinie 9 rano 
Iicytacya różnych ruchomości, i wio po Janie K. 
Pietrzykowskim pozostałych. Chęć brylowa
nia mający z gotowemi p.eniądzmi przybyć 
raczą.

Kra bó w dnia 10 ku ietn:a 1810 r.
(I r . )  Sebastyan K orytow ski.

Doniesienie prywatne.

Powoź wiedeński zami do podróży,  j es t  do sprzedania ; blizsza 
mocno zbudowany i bardzo mało wiadomość w Kantorze Gazety Krakowskiej.


